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W I A D O M O Ś C I  Z  P I ) CZTV D Z I S I E J S Z E J .

—  P aryż  13 W rześnia . —
Dzienniki oppozycyjne  zaczynaj;) dziś al larm,  

rozg ła sza j ący  że Angl ia  z pewnein wiclkiem ino 
ca rs twem zawar ł a  sekretu}'  t r ak t a t  względem po 
działu T u r c y i ; — inne głoszą żo tu nie idzie o 
podział tego państwa  , ale o wspólne panowanie  
na morzu  ś r ó d z i e m n e m , tudzież o zwie r z chn i ­
c two nad Egipt em,  wolny pr zepływ na ciaśninie 
Suez i Bosforze , —  wp łvw na G re ey ą , —  a lo 
7 * ó VS ^  "dzi ału  F r ancy  i. \  ni’ wątpić  że to 
dosnio/ . y nowego ma te rva łu  dziennikom oapo- 
zycy jnym do narzekań.  '

Londyn  13 P rze śn ią .  —
Dziennik  mi„iste h M orning  H era ld , 

ogłasza dzis w iadomość ,  k tór a jeżel i  się u rzę-  
downie me  po tw ie rdz i ,  będzie tylko pogłoską 
na w ia t r  rzuconą.  Podług tego dziennika lord 
Henry l l a rd .nge  w  przej eździć  swym do Indvi 
z aw ar ł  t r a k t a t  pocz towy -z w icekról em Egiptu 
przez  k tóry  Anglia w Egipcie wielkie  odnosi

ko rzyśc i ;  p rzydaj ąc  w duchu n i ep rzy jaznym 
dla F r a n c y i ,  że  ta wiadomość j es t  n iezawodną .  
Dziennik ininis leryalny S tandard  nie za-  
w ie r a  j es zcze  tej now ośc i ,  co samo przez się 
każe  o niej w ą tp i ć ,  j akkolw iek  pierwszy w y ­
r aża  sic l a k :  sOdbieramy za pew n ie n i e ,  że  t ra-
»ktat  którego począ tkowan ie  odnosi się do r.  
»1840  Mizkieni j e s t  z a w a r c i a ,  (i* on lite ece 
oj being canclnded) i że  mocą tego t r ak t a tu  
sAngl ia  dostaje w  posiadanie c iaśninę 8uez ,  woł­
aną  p r zeprawę  z A lexa nd ry i  do tego por tu i 
i nne  korzyści  nakoniec  w  Egipcie  i Sy ryi .  T r a-  
»k t a t  len do k tór ego  F ra nc ya  niemiała  udziału,  
s zagwaran lowany  będzie przez  A u s t r y ę  P rus sy  
»i l tossvą.« —  Król  f r ancuzów,  przydaj e tenże  
dziennik,  wy łącz ony  j e s t  z tej umow y .

W I A D O M O Ś C I  Z  P D P B Z K D M C I I  P O C Z T .

- -  Trew ir  1 W rześn ia . —
Powiadają  , że biskup L a m e n t  z Liixenibi ir- 

ga przyjdzie tu pieszo na czele wiernych  dye- 
, cezyi  swojej  Zwyk le  wchodzą processye t a ­

kowe  w wielkim porządku do mi a s t a ,  z e  śpi e­
wem a naw et niekiedy Z muzyką .  Przei lew *zvst- 
kiem odznaczył a się processya z Lochui .chu, 
mias teczka pod Boną.  W sz ys cy  je j  uczęstuicy 
mieli pochodnie ,  godła wiary' ,  nadziei i miłości.  
Muzykanci  przy processyi  z Dilliligemi mieli u- 
n i l prmy.  Sumienni  Plebanie wyprowadza j ą  też 
znowu processye swo je  z miasta.  Mówią  leź 
i o cudach j ak i e  widok świętej  sukienki  miał
Sjirpw i ć .

, Z Koblcncyi  niszą: P rzedmiot em powszech ­
nej r oz m ow y  "w Tr ewi r ze  j e s t  eudowue u lecze ­
nie 19 letniej hrabianki  J o an n y  Droste Yische-  

i r ing , wnuczki  arcybiskupa kolońskiego , K lemen­
sa Augus ta .  Hr ib i anka  t a ,  będąca od t rzech 
lal tak chromna na lewą n o g ę ,  że t \ l k o  z t r u ­
dnością o kulach chodzić mogła . i j u ż  napróżno 
używała.  »ód  w Krcuznach i Berl r ich , kazała
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-siobie przed kilku dniami zanieść do w y s t a w io ­
nej obecnie świę t ej  sukni  Chrys tusowej .  W  naj 
w iększem wzruszeniu  i z ufnością w Boga , p a ­
dła na tw a rz  przed św ię t ą  r e l i kw ia ,  odprawi ł a 
swo ' e  modły,  gdy nagle tak. r z e w n y  j ą  płacz o- 
g a r n ą ł ,  że się od głośnego szlochania w s t r z y ­
mać nie m o g ł a , i oto! wsta ł a  o swoje j  mocy,  
zeszła  satua bez kul w t owarzys tw ie  swej  bab­
ki z wysokich schodów m a r m u r o w y c h ,  na s t ę ­
pnie przez ca ły  kościół  i ulicę udała  się o s w o ­
jej  własnej  mocy do domu.  Bawi  ona ter az  w 
Kreuznach i z podziwieuieui  wszys tk i ch ,  co j ą  
dawn ie j  z na l i ,  chodzi hez u l ,  k tóre  stoją o- 
bok sukut  Bana J ezusa  w Tre w i r z e .  HrMian-  
ka ta j e s t ,  j ak  w iad omo ,  bardzo nabożną.  Bi­
skup T rewi r sk i  kazał  ten cud spr awdzi ć i do akt 
kościelnych zapisać.  (Wiadomość  powyższą  po­
twierdza ją  wszystki e  inne gazety . )

— Paryż  6  IFrzesnta. —
Z powodu z łego s ianu zd rowia  x ż u y  Join-  

v i I le , król  nie wyjechał  jes zcze  do zainku Eu,  
dokąd i królowa chce mu t o w a r i y s z y ć .  X iąż ę  
Jo inyi l le  oczekiwany  j es t  w Pa ryżu  między 15 
i 20  b, u>. x iązę t a  Nemours  i Muntpens ier  są 
je s zcze  w M e t z ,  gdzie ob ro ty  wo j s ko we  cią­
gle się jeszcze odbywa ją .

Niep rzy jemna wiadomość nadeszła  lu z Tu* 
l o n u : Tameczni  of icerowie ma ryna rk i  z aw ia ­
domili swych  kol lcgów na flocie xcia  Joinyil le
0 wiadomych po twa rczych kor respoudencjach 
dziennika Times  i wezwal i  ich , aby zarządal i  od 
officerów f regaty  11'urspite formalnego od w o ł a ­
nia ich twierdzeń .  Jeżel i  to nie na s t ąp i ,  może 
ł a two  przyjść do ważnych k roków między of- 
ficerami obost ronnych mar yna rek .

Ju ż  od ti iejakiego czasu  pp. B raya i s ,  Mar-  
tios i Le Pi leur  czynili  da remne u s i ł ow an ia ,  aby 
się dostać na wie rzcho łek  gó ry  Białej ( M ont- 
blanc). P r zy k r e  powiet r ze  zmusza ło  ich zawsze  
do p o w r o tu ;  nakoniec  udałó un się os i ągnąć ten 
cci d. 2 9  sierpuia h. r.  Dostali s ię o god. 2.  
po południu na wierzchoł ek gu ry .  Z początku 
mieli z a m i a r ,  aby każdy jeden po drugim jedną 
noc w to warzy s tw ie  p r zewodnika  pod małym 
namiotem lam przepędz i ł ,  podczas gdy drudzy 
dwaj  z dwoma przewodnikami  na wielkiej  w zn i e ­
sionej  równini e nocować  mieli. A łe  zimno było 
tak p r ze jmu jące ,  że tego zamiaru  musieli  się 
wyrzec .  Te rmome te r  o godzinie pół do 3 o k a ­
zy w a ł  w cieniu 7h s topnia niżej  zera  (z imna) ,
1 pomimo najpiękniejszej  pogody wstępowanie  
było dokuczl iwe.  Krótko przed dojściem do w ie r z ­
c h o ł k a ,  ci t rze j  nieus t raszeni  podróżnicy przy­
byli w w a r s tw ę  s t r as znego  w ia t r u ,  k tó r y  ich 
p rzej ą ł  z imnem t a k , ż e  potem wierzchoł ek gó ry ,  
na k tó rym daleko s łabszy w ia t r  panow a ł ,  po­
mimo 7 s topniowego z imna  zdawa ł  się im j a k ­
by og rzany  pokój .  Noe i nas t ępny dzień p r z e ­
pędzili na wielkiej  równini e pod namiotem , 
k tó ry  j uż  od miesiąca tam stoi i opar ł  się w sze l ­
kim burzom.  Gdyby t ako wy  nie był  nadzwycza j ­
nie t rwal e  zrobiony i mocno u tw ierdzony ,  byliby 
nieochybnie  zginęli j ednej  z dwóch p ie rwszych

ocy,  k tó r e  tam przy  t empera tu rze  13 stopni

zimna wśród s t ra szne j  burzy  przepędzi l i  Zajęci  
są ukończei t iein swych na ukowyeh  postrzeże!) ,  
k tóre  chcą w krot ce  podać do wiadomości  pu­
blicznej.

Na  uroczys ty  wjazd Marsza lka  Bugeaud ma 
2 0  żo łn i erzy  poprzedzać go z 20  zdobyłem! cho­
rągwiami  , i dla tego przy niektórych z ł amane  
drzewce  są napoi-ządzane.  Nu niektórych cho rą­
gwiach widać ślady k rw i .  P u ł k o w n i k  Eyn a rd ,  
k tóry  id a polecenie z awieźć  Królowi  wszystk i e  
t r o f ea ,  dopiero po przybyciu Mar sza lka  wyje  
dzie z Algieru.  X iąż ę  Autnale oczek iwany  j es t  
27  sierpnia w Bonie.

Municypalność lolońska w yznaczy ł a  20 ,0 0 0  
fr.  na uroczystości  p rzyjmowan ia  xcia  Joinyil le .  
P r zyczem rozdane będą ubogim chleb i pieniądze,  
a prócz tego każdej  wdowie po poległym pod 
Tang i e r em lub Mogadorem maj tku  z T u l o u u ,  
5 00  fr.

Mówią  , źe  kare t a  kosztująca  7 8 ,0 0 0  fr.  
wys łana  została do Brighton będąc p rzeznaczona 
dla Królowej  angielskiej .  Król  ogląda! tę ka r e t ę  
wczoraj  i dał  1 0 0  Iuidorów gratyf ikacyi  r obo t ­
nikom.

Namiot  Mou i l a -Mohbamc t , syna cesarskiego,  
nie j e s t  najmniej  c iekawą  trofeą z b i twy nad 
Isly.  Gdy p rzywiez iony został  do A lg i e r u ,  w e z ­
wano M ar o k a n ó w ,  k tór zy  w liczbie 20  użyci  są 
p rzy  magazynie  żywnośc i  , aby się zajęli  j ego 
rozs tawien iem,  lecz ci odpowiedziel i ,  żc  potrafią 
wprawdz i e  r oz s t awiać  namioty ,  ale tylko z w y ­
czajne wo j sko we  g ilo n , lecz z ułak  czyli  na ­
miotem cesarskim nie trafiliby do końca.  Po u ży ­
ciu wiciu rąk  i us i łowań zdołano nakoniec ro z ­
s t awić olbrzymi namiot  Nie  wszys tko  je s zcze ,  
co należało do tego n a m i o t u , sp rowadzonem 
zos t a ło ,  potrzeba bowiem było więcej  niż 40  
tnułów , aby wszystk i e  przynaleźytości  dos t awić  
na miejsce amba rkady ,  a Pu łkown ik  Eyn a rd  nie 
mial j ak  20  uiułów do swego rozporządzen ia .  
W  t e r aźn ie j s zym stanie składa on się z dwóch 
namiotów ,  jednego  z e w n ę t r z n e g o ,  drugiego w e ­
w n ę t r z n e g o ,  tak że tw orz y  się ko r y t a r z  miedzy 
n iemi ,  u r ząd zen i e ,  które  nic dozwala  z z ew n ą t r z  
widzieć i s łyszeć co się w środku dzieje.  Ś r o d ­
k ow y  namiot  dzieli się na dwie n i e lk i e  części .  
W  pierwszej  była zapewne  sala posłuchania.  
Di uga podzielona na kilka apar t amentów’ , obej­
muje p ry wa tne  mieszkani e  x ia  , j ego  żon  , i li­
cznej  służby dwotski ej .  Na niczem nie zbywa 
temu materynlucmu pałacowi .  Zyczyćby  należało ,  
aby len nami o t ,  gdy nadejdą wszelkie  do n i eg t  
należące efekta , u s t awiony był w miejscu . 
w klóreinby ca ły  wygodnie mógł  być widz iany,  
zasługuje  bowiem z wiciu wzgl ędów na c i eka ­
wość publiczną.

Na  przypadek wo jny  świętej  (dzeltad ),  czyli 
powstani a w masach , nas t ępujące  pokoleniu , 
k t ór e  są najbardziej  wojown icze  i naj l iczniejsze 
w Ma ro kk o ,  mogłyby,  jak zópewnia j ą  , s t aw ić  
do b o j u :  El Gha rb ,  2 0 , 0 0 0 ,  jazdy,  Dżakcsa 
(Tagesa)  2 5 , 0 0 0 ,  D ek ha l a , 2 0 , 0 0 0 ;  E l  Kiadma,  
3 0 , 0 0 0 ;  Rehamcna  , 2 5 ,0 0 0 .  Uslatnie dwa po­
kolenia , sąsiednie Ma ro kk ow i ,  od s t rony połu­

♦



dniowej  tej stolicy,  są naj ludniejsze i wydają  
najpiękniejsze konie w kra ju,  leli kontyngeusa  
odznaczaj ą gię zapał em wojennym i ok ruc i eń­
s twem.

Co do maryna rk i  cesarskiej  . posiada ona 
tylko bardzo małą liczbę ok rę tów  . które  nie 
mogą nawe t  być dostatecznie obsadzone dla b r a ­
ku m a r yn a r zy .  Przed 30  laty skłatiała się z kilku 
f r e g a t ,  b r y g ó w ,  gabot  i innych pomniejszych
ok rę tów.

W ed łu g  u r zędowych  do ku m en t ó w ,  uzb ro j e­
nie miast  nadmorskich jes t  nas tępujące:  Nad 
morzem Sródziei f tneni : Tę tnan  ma 6 0  dz i a ł ;  
nad cieśniną G ib ra l t a r ską : T a n g e r ,  200  dział .  
Nad oceanem Al lantyekiem ; El Arnsz , 40  dział ,  
Mehed i a ,  IG; S a l e . ' 50 .  Ra b a t ,  40 .  Darbeidabj  
1 0 ,  M a z a g a n , 10; Safi, 10;  Mogador ,  100 dział .  
Mogador  j e s t  najznacznie j szym por t em Marokko,  
W  lem to mieście odbywa się prawie  cały han- 
del w e w n ę t r z n y  Marokku.  Na  małej  wyspie  
w  małej  odlegUści  od brzegu . wys tawiona jes t  
w a ro w n i a  dość ważna  , która  zas ł ania  port  i pa­
nuje nad for tyf i kacjami  miasta , k tóre  ma za ­
łogę  złożoną zwy k le  z 4  do 5 ,0 00  l u d z i , ale 
mu zb yw a  na wodzie , którą  sprowadzaj ą z m a ­
lej rzeki  o 8  ki l omet rów odległej-

Woj sko  na flocie xia  Joinvil le liczy 2 ,0 00  
ludzi .  vv czasie jej pobytu w Oranie  i na b rze­
gach hiszpańskich , Królewicz ćwiczy ł  wojsko 
codzień w obrotach przy wy ładowan iu  i wsi ada­
niu na okrę ty .  Te t rudne działania wy ko ny wa n e  
były  bardzo pilnie z zadz iwia j ącą  dokładnością .

J eden  z dz ienników p rz y r ó w n y w a  Paryż  do 
wielkiej  książki ,  w której  na każdej karcie j es t  
tylko mowa  o M a r o k k u ,  i która j e s r e ze  do t e ­
go jes t  op rawna  w Marokin  (saf ian. )  O niczem 
bowiem teraz w  Pa ryżu  nie m ó w i ą ,  j ak  o tym 
k ra j u :  Marokko  jes t  w ustach każdego,  Marokko 
widz imy na sk l epach ,  w cukierniach i t.  d ; 
są j u ż  kamizelki  «  /« M ogador,  spodnie a la 
l ia d e l- I s ly  ( z s za r ego  płótna , k tór ego r ze czy ­
wiście na namioty  użyć można) .  Na rogach ulic 
c zy t amy olbrzymie don ie s ien ie , którego począ t ­
kowe  li tery s ą :  Cesarz M arokański— nie m o­
że lepszej posiadać pomady,  j a k  powszechnie  
zn ana  braci  i l. d ,  i dopiero ustępuje zwyk le  
tysiąc r a z y  j u ż  powta rzane  doniesienie o poma- 
dzie do przyspieszeni a wzros tu  w łosów.  Inne 
donicsieuie z ac zy na  się od tych s ł ó w :  s>Wielki 
parasol  syna  Su ł t ana  Marokańskiego powoduje 
mnie do polecenia się z niojemi zaszczytnie  
znanemi  parasolkami i parasol ikauii i  t. d,

_  ~~ D nia  7  W rześn ia  —
L  powodu odnies ionych w Afryce  z w yc i ęz t w ,  

odśpiewane z o s t a ć  Te D eum  w kapl icy Neu-  
llskie) w  przytomności  cąlego dworu.

ti v ro owa W ik to ry a  w roku przesz łym by­
ł a  w  Eu  z odwiedz inami , doba, JĆJ sfę bi,Y_ 
dzo pojazd n azw an y  linijka (Char  ń-banes),  k tó ­
rego rodzina  król ewska  używa  do przejażdżek 
W oko l i ce ,  i z yc ty ł a  sobie mieć j e go  dokładny 
model .  Zamias t  tego król kazał  w ygo tow ać  po­

dobny pojazd w najpysznie j szym s t y l u ,  k tó ry  
w ła ś n i e ,  j a k  j u ż  donieśliśmy, wys ł any  został  w  
podarunku do Angli i .

Z Kons t an tyny  pod dniem 24  do n os zą ,  że 
w czasie podróży xcin Aumnle do S e t i f ,  Sze ik  
pokolenia Fe rdżioach ,  Bu Occaz , poddał się xc iu .  
Ten  pot ężny naczelnik Kabylów,  od roku 184L 
uie chciał  się s t awić  przed żadnym francuzkim 
dowódzcą tej prowincyi .  Z Tunis  uciekło 60 du- 
a ró w  t amecznych pokoleń do p rowincyi  Konstan- 
tyny,  i s ł ychać ,  że Kiaja Kefu ma zamia r  w y­
powiedzieć posłuszeństwo Bejowi t une t ańsk i emu .

Z a pe w n ia j ą ,  że do xcia  Joinyil le wys ł any  
został  do Kadyxu r o z k a z ,  aby jes zcze  r az  bom­
bardował  T a n g e r ,  i tą r a z ą  nie oszczędzał  mia­
sta.  Zdaje  s i ę .  że  nadeszłe wiadomości  z M a ­
rokko me czynią żadnej  uadziei  do pokoju.

List  p ry w a tn y  z Oranu opowiada o bitwie 
nad Isly jes zcze  nas tępujące szczegóły:  Znale­
źl i śmy pomiędzy łupami pewną  l iczbę ka jdan ,  
k tór e  bez wątpienia  dla nas były przeznaczone .  
Marokani e  byli tak pewni swego zw yc i ęz t wa ,  
że z pewnej  liczby mieszkańców F e z u ,  k tó r zy  
objawil i  sw e  obawy,  pięciu okutych w kajdany 
up rowadzono sobą w  pole , aby widzieli  naszą 
klęskę.  Gdy ich dozorcy ujrzeli  napadających 
f r ancuzów,  uciekli nie mając czasu uwoluić  ich 
z ka jdan.  W  zamięszaniu dw’óch z nich zos t a ­
ło z ab i t ych ,  t rzech innych ur a towal i śmy.

Na j s t a rs zy  okrę t  w  ma ryna rce  f r ancuzkiej  
j es t  Ocean o 120 działach.  Spuszczouy zos t a ł  
z  wa r sz t a tu  w listopadzie 1790  r.  Będzie  z a t em 
4  lata t e m u ,  j a k  obchodzi ł  swój  5 0  letui j u b i ­
leusz.  W  r .  1836  był na nowo w  zupełności
w yr e s t au ro wa ny .

W  j ednym dzienuiku czy t amy ,  że k ró lo wa  
Wik to ry a  osobiście wst awi ł a  się da xci a  W e l ­
l ingtona i p. Peel za przyjęciem propozycyj  f r an -  
cuzkiego gabinetu dotyczących zadosyć  uczyn i e ­
nia za uwięz ienie  i wydalenie  z Otuheil i  P r i t -  
charda.  J akk o lw iek  bąd ź .  rząd o t r zyma ł  w cz o ­
raj  wieczór  wiadomość o post anowieniu gabine­
tu ang i e l sk i ego , k tó r e  tak pomyślnie wypad ło ,  
że  j uż  żadna nie zachodzi  o b a w a ,  aby ż kwc-  
styi otahei tskiej  przyszło  do wojny .

W tych dniach wysz ło  w Paryżu  i n t e r e su ­
j ą ce  dzieło pod t y tu ł em:  Les antmnn.i; ruison- 
neut ( zw ie r zę t a  rozumują)  przez p. Nore  z go­
dłem: ^Zwier zę t a  , przedmiot  pogardy,  niew ia-
domośei cz łowieka podzielają z nim tyle r zeczy ,  
że natural iści  są niekiedy w kłopocie powiedzieć 
gdżie zw ie rzęcość  się kończy a gdz ' e cz łowie­
czeńs two się z aczyna .

A r ty ku ł  angielskiego miii is 'e | y alneg° dzien­
nika Times z d.. 3 umieszczony wskut ek  n a r a ­
dy' minis t rów,  która i rwala  2 czy 3 dni,  uazy -  
wa pana Pr i tcharda  burzyciełem^ i podżegaczem,  
a pana d’Aubigny  zapaleńcem i n i erozsądnym.  
Naganicn ie  tych obudwóch , pierwszego przez 
r ząd  ang ie l sk i ,  drugiego p rzez  rząd  francuzki ,  
uchwalone za porozumiei retn się obudwóch r z ą ­
dów,  zakończyło w zgodny sposób ten spór lak 
długo t rwaj ący.
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P R Z y j F . C I I A H  D O  K R A K O W A .
Od dnia  20 do dnia  21 ff^rzcsnin  

K a r n i c k i  W i n c e n t y  oh . ,  K o ł ł o n t a j  Ba rba r a .  ob . ,  
z P o l s k i ;  —  Nicolai  J e r z y ,  P r z a n o w s k i  W o j c i e c h  
ob. ,  K a l k r e u t h  h r . ,  B r i t s e n  K o n s t a n t y ,  D a n n e n f e l d  
J a n ,  z G a l ic y i ;  —  B r e s l o w  E d w a r d . ,  7. P r u s s .

tV y jceh n li z Ki akowa- 
L a z a r e f f  K r z y s t o f f ,  K a r n i c k i  E o m a n  l i r . ,  Ri-  

c l i t c r  A m b r o ż y ,  do  P o l s k i ;  - -  R c h n i a n n  A u g u s t  
W o d z i c k i  W ł a d y s ł a w  h r . ,  Nicolai  J e r z y ,  B r z e z a ń -  
ski  A n t o n ' ,  do  Gal i cyi .

Doniesienia Urzędowe.

MY P R EZE S  1 S E N A T O R O W I E .  
W olnego A iepod /eg lego  i  ściśle A eu lra /nego  

Miasta A  rakowa i  Jego Okręgu .
Wiadomo  czyuiemy ,  iż T rybuna ł  wydał  w y ­

rok następujący:
Działo się w Krakowie w domu władz 

Sądowych  na Audycncy i  publicznej 
T rybuna łu  Wolnego  Miasta Krakowa  i 
J ego  Okręgu dnia 10 W rz e ś n i a  1844 
roku.

Wyd z i a ł  II.
O b e c n i :

K om ar  Sędzia P r ezydu j ący .
B rzeziń sk i]  c , ■
Sokolski y  Sędziowie
L ibruw sk i  Pisarz.
(podpisano) H.  K o m a r. Libruwski.

W  sprawie upadłości handlu  s t ar .  Samuel a 
M i i n t z e r , z re lacyi  Sęd z i eg o ,  na Audyenc.yą 
T ry bu na ł u  wytoczonej ,  Pn p rzywołan iu  sp r awy  
z  terminu oznaczonego i odczytaniu relacyi  przez 
Sędziego Kommissarza upadłości.  T ry buna ł  zwa-  
żyw szy ,  ź c  układ pomiędzy upad łym,  a w ie r zy ­
c ie l ami ,  na dniu 6 b. m. i r .  z a w a r ł y ,  odpo ­
wiada  przepisom a r t  811 Kod. Haodl.  Księgi III. 
a lbowiem z liczby 190 wie rzye i e lów  mających 
p r z yzn ane  należylości  , przys tąpi ło  do ugody 147 
z kapi ta łem 322 ,42 0  zip.  gr.  29  kiedy ogół d łu ­
gu c i ą żącego ,  upadły handel  wynosi  38 4 ,4 5 2  
z łp . , gr .  27 .  Z w aż y w sz y  ró w n ie ż ,  źe według 
poprzednich sp rawdzeń  Kura torów,  jak  niemniej  
według oświadczeni a Syndyków tymczasowi  cli 
aut  w księgach ani  w rozti/ .ąśnielii ii  sposobu 
prowadzeniu h a n d l u , ani wreszcie  przy w r r y -  
f. k acy  i ua l eź y ln śc i . nie okaza ły  się żadne ś l a­
dy b a n k r u c t w a ;  przeto T r ybuna ł  układ między 
upadłym s t ar .  Samuel em Mi in t ze r .  a w ie rzyc i e­

lami jego zaw ar t y ,  mocą k tó rego  eiż poprzestal i  
na wypłacie po 3 3 }  za 100 w myśl  ar t .  88  Ko- 
dexu batidl. Ks. I l i ,  z a tw ie rdza  , ogłaszając  w e ­
dług a r t yku łu  90  tegoż Kodexu  i Księgi ,  u s t ę ­
pu 11. s tar .  Samuela  Mi in t ze r ,  sposobnym do 
p rowad ien i a  na dal handlu pod w a r un ka m i ,  w 
tytule o up rawnien iu  upadł ego,  przepisanemu 
Wpi s  s t osunkowo  do stanu czynnego p rzedmio­
tem układu będącego . w cenie złp.  4 0 0  us t a ­
na w ia ,  który  ż Depozytu S ą d o w e g o ,  7. inassy 
Miiulzera zapłaconym być rua.

Osadzono w I. Iu sUncyi .  (podpisano) H. 
K om ar. Libruwski.

Zalecamy i r ozkazu j emy etc.  (podpisano)
H. Komar. Libruwski..

Zgodność  niniejszei  kopii ,  z wyrok i em o ry ­
g ina lnym,  w akiach T rybuna łu  pozost ałym,  ś w ia d ­
czy,  Pisarz T rybuna łu  W .  M. Krakowa  i J ego  
Okręgu.  Librowski.
 — .-------------------------- —       m -----------------------

N o t a r i u s z  p u i s m c z w  
W olnego M iastu K rakow a i  Jego  O kręgu.

jNa dniu 25  i nas t ępnych b m. i r . ,  w du­
ma  N r .  53 9  przy  ulicy F loryańskić j  , w K r a ­
k o w ie ,  o godzinie  9  z r ana , odbędzie się w dal­
szej koi i lynnacyi  sp r z eda rz ,  p r zez  publiczną li- 
cy l ac y ą ,  t o w aró w  suk iennych,  jako to :  kor tów,  
bushiuów,  Peau-Russe  kazm i rów ,  bca r sk iuó w,  
wigoni i ,  sukien różnego ko lo ru ,  d r a ń . zcp f i r ,  
dy w an ów ,  i t. p. ,  a to na skut ek  polecenia W .  
T rybuna łu  W .  M. Krakowa  i J .  0 .  dnia 24 
Kwietnia 1844 r.  do L. 2232  wydanego,  o czem 
podpisany No iaryus*  spr zedaż  pomienioną u sku ­
tecznić maj ący , s z ano wn ą  Publ iczność nini ej ­
szym zawiadamia .

K rak ów  cl 17 Wr z eś n i a  1844 r.
(podpisano) Er.  N a w .  LUtcer.

Pol r zebuy jes t  kapitał  12  t ys ięczny na 
t dobra w publjzkości  Busku w Króles twie  
Po lsk i em; ktoby sobie życzył  podobny 

kapitał  u lo k ow ać ,  niech się ra czy  z n os i ć  do 
sklepu murchande des modes przy Rynku N.  
207 gdzie poweźmie w tymże  interess ie bliższą 
wiadomość,  ( l r -)

W  dniu 24 Wr ześ n i a  r. b. o godzinie 9  r a ­
no w domu pod L. 32 przy ulicy Grodzkiej  r o z ­
pocznie się l icytacya różnych ruchomości  po ś. 
p. Wojci echu Sadowskim M D . j a k o  to: suki en,  
bicl izuy,  mebli , ob razów,  kosztowności  i t. p.

( l r . )


